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D . 9. Września. 

NIEDZIELA.  

R O K  1 8 2  7.

W S P O M N I E N I A .

Z ja zd  w S ro d zu  
1572.

n o w o ś c i  w a r s z a i v s m e .
J \ \ . Jenerał Stawicki Senator , j ir ^ jb j ł  wczo- 

raj do W  ar sza wy.
Dyrekcja M ennicy Królestwa Polskiego. 

Podaie do powszechnej wiadomości, iż dostrze­
żony został w cyrkulacji fałszywy D ukat H o. 
lenderski, pod r. 1 7 8 3 ,  iest on dobrze p oz ło ­
cony , rozpoznać go można po brzęku wcale nie 
w łaściw ym , wielkiej lekkości,  gdvż (ylko po­
ło w ę  tego wały co dobry dukat, litery na nim 
i ozdoby są grube, nie wydatne, wykazujące i‘ż 
b y ł  odlany. Jest on z kompozycji metalicznej 
a wartość iego tylko 8 groszy szacowana być  
może. Wzywa się wszelkie Władze Skarbowe  
i Policyjne, do dawania baczności na kurs te­
go rodzaiu p ieniędzy, dla ochronienia Kass i 
Publiczności od szkody, a ukarania przestęp­
ców. —  Warszawa d. 6 Września 1827 r. *—  
D yrektor Bieńkowski (Control: Jeneralny Ka­
rol H offm ann.

Ponieważ znaczna ilość rozchodzi się G ram -  
matyki X . Kopczyńskiego  na I. i II kia ssę,  
prżenaczonej, Księgarnia Pilarska  chcąc uła­
twić nabycie tych książek i najuboższej klassie 
dzieci ,  zniża ich cenę z 18 na 12 groszy.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono  
*a Korzec Ż yta  zł: od 12 do 13 i gro: 10 ■— 
Pszenicy od 15 do HI. —  Jęczmienia  od 12 
do Ut .— Owsa od 7 i pół d® fle— Siana  fu­
rę iednokonuą od J 3 do 29; parokonną od 26  
d o  30. —— S ło m y  furę zwyczajną cd ti do 8.

Jkltro odbędzie  s ię  ciągnienie Jigioj l i lassy

32ej Łoterji Klas: Jeszcze  aż do chwil? cią­
gn ien ia ,  Losów kupnych całfcowiljfeh i Ćwier­
ciowych nabyć można w 'Kantorach Petyskusa  
tudzież f f  erthcjrna , K .D ep lera , MauryffaĄ 
Jakubowskiego, IP it ni an ą i  Ciechanowskiego. 
—  M l: Dnia 17 b .m .  nastąpi niezawodnie cią­
gnienie Łoterji na Obrazy. Bilety znajduią 
się do nabycia u zw ykłych  K olektorów , po 
zł: 6 gr: 20.

Dotychczasowa Szkoła W ydziałowa w m ie­
ście Piotrkowie, W oiewództwie K aliskiern , 
wyniesioną została na stopień Szko ły  / /  oie- 
woilzkiej. Przy  zapisach w iec Szkolnych któ­
re się rozpoczynają 15 b. m. przyjmowani bę­
dą uczniowie nie tylko do kiass i .  II. III. i IV. 
iak dotąd, ale i do V. i VI.

Oprócz sławnego Wirtuoza Karóla L ip iń ­
skiego, wsławi,aią się również 2 iego Bracia A n ­
toni i F elix  iak o znakomici artyści,  pierwszy  
na Basetli, a drugi na Skrzypcach. Znawcy  
uwielliiaią ich talenta.

M ałżonka  W ernera. —  W e r n e r , znany 
poeta n ie m ie c k i , m ia ł trzecią żonę Polkę. Sam  
ią następującym sposobem opisuie w liście do 
jednego z swoich przyiaciół.  » W ly m  właśnie  
czasie ( 1 . 1801) poznałem ośinnastoleloią P o l­
kę , córkę Warszawskiego obywatela M. Z o­
baczyłem  ią na ulicy ,  a wzrok icj iak b ły sk a ­
wica przesay-ł serce moic. IJyłlo i d e a ł , o  któ­
rym przez ca łe  życie m a r z y ł e m ,  c z u łe m ,  £« 
była dla mnie przeznaczona. Pokochałem tą. 
w chwili p ierwszego p o znan ia ,  e e o  większa po
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r a z  p i e r w s z y  w 3 3 c i m  r o k u  życ i a  m o i r g o  , ia , 
k t ó r y  dwa  r a z y  w s t ę p o w a ł e m  w ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e  
i r o z w o d z i ł e m  s ig 2 r a z y  . P o b r a l i ś m y  s ię  w S i e r ­
p n i u  r .  1 8 0 1  i d o t ą d  ( d o  r .  I S O ! )  i es t  s z c z ę ­
ś c i e m  ż y c i a  i no iego .  Z o n a  m o i a  , n a u k i  i r e l i g j a ,  
t e  t r z y  r z e c z y  u p r z y i e m u i a i ą  n n  p o b y t  na z i e m i .  
I e r i z ,  k i e d y  iuż  w ł a ś n i e  3 ł ata  z n ią  ź y i g  i ź y i g  
d j a  niej  i e d y n i e ,  o ś m i e l a m  sig o d r y s o w z ć  ci 
iej  o b r a z  d *o ć  n i e u d o l n ą  r g k ą .  Jej  s z l a c h e t n a  
I raw.ie G r e c k a ,  w y s m u k ł a  p o s t a ć  z a w i e r a  d u ­
s z ^  e n e r g i c z n ą .  R z e t e l n o ś ć  i z a m i ł o w a n i e  p r a ­
w d y  są  p o d s t a w ą  iej c h a r a k t e r u ;  w o l a ł a b y  z g i ­
n ą ć ,  niźl i  w y r z e c  k ł a m s t w o .  R o z u m  iej n i e  
i es t  w p r a w d z i e  n a u k o w o  w y k s z t a ł c o n y  (i n i e  
c h c e  go n a w e t  w t en  s p o s ób  w y k s z t a ł c a ć ) ,  ale 
* n a t u r y  z d r o w y  i p r z e n i k l i w y .  Ma d o ś ć  s ł a ­
ba  p a m i g ć ,  l ecz  f a n t az ją  t ak d d e c e  ż y w ą  i ś m i a ­
ł ą ,  ze mo ia  p o e z y j n a  f an taz j a  iej  bu j ne j  w y o ­
b r a ź n i  u s t ę p o w a ć  m u s i .  Go d z i e ń  o d k r y w a m  
w niej  n o w e  s k a r b y ,  i n i c  m i  n i e  poz os t u ic ,  iak 
t y l k o  w s t r z y m y w a ć  c o k o l w i e k  iej p r a w d z i w i e  
p o e z y j n y  z a p a ł  i s k i e r o w a ć  gg do \ c g o  ź r ó d ł a ,  
do  w i e c z n e g o  ś w i a t ł a . » P o n i ż e j  o p o w i a d a ,  źo 
p o n i e w aż  ż o n a  i eg o n i e u m i a ł a  po  n i e m i e c k u ,  
p r z y  niej  ć w i c z y ł  sig w i g z y k u  P o l s k i m ,  w z i ­
m i e  r a z e m  c z y t y w a l i  d z i e ł a  n i e m i e c k i e :  Egrnon- 
ta , G ótza  z  B erlih ingen , Genowefę, D ziew i­
cę O rleańską , M akbeta  i t. p.  k t ó r e  s a m  
iej na P o l s k i e  t ł u m a c z y ł  i i ak sig w y r a ż a ,  a r c y  
n i c  l i t ośc iwi e  k a l e c z y ł  ( r a d e b r e c h t e . )  D o m y ­
ś l a m y  sig t e r a z ,  dla  c ze go  w s z t u k a c h  s w o ic h  t e ­
a t r a l n y c h  c z e r p a n y c h  z d z i e i ó w  P o l s k i c h ,  t a k  
p i g k n i e  w y s t a w i a  c h a r a k t e r y  n i ew i a s t  p o l s k i c h ,  
g d y  t y m c z a s e m  P o l a k ó w  s a m y c h  n i e  n a j p o ­
c h l e b n i e j  c h a r a k t e r y z o w a ł .

N  Ó W O S  G 1 Z A G R A N I C Z N E .
M ł o d z i  G r e c y  k t ó r y c h  O f f i c e r o w i e  B a w a r s c y  

p r z y w i e ź l i  n i e d a w n o  z G r e c j i  do  M u n ich  s ą :  
J a n n i tio rh u i  z M isso lo n g ji, A n d rze j G o­
sia  z J p sa ry  i A ristedes. L oterie  R endi

z K o ryn tu .  —  N i e d a w n o  b y ł  w M u n ich  t ak 
g w a ł t o w n y  w i c h e r ,  źe  n a j t ę żs ze  d r z e w a  w t a ­
m e c z n y c h  o g r o d a c h  a n g i e l :  i d w o r s k i m  z k o ­
r z e n i a m i  p o w y r y w a ł ,  l u b  leż d o p o ł o w y  l o ­
sze  z e p a ł . — W e d ł u g  K a l e n d a r z a  r z ą d o w e g o  X t »  a 
N a sa u sk ićg o , z n a j d  u ic  s ię  w t y m  k i a  i u na 
p r z e s t r z e n i  82  m i l  k w a d r a t o w y c h  32 m i a s t ,  
2 /  m i a s t e c z e k ,  8 0 7  wsi i 3 1 6 , 8 5 7  d u s z  l u ­
d n o ś c i ,  m i e d z y  k t ó r e i n i  z n a j d u i e  sig 1 6 8 , 3 8 2  
p r o t e s t a n t ó w ,  1 4 2 , 8 3 6  k a t o l i k ó w ,  2 1 0  m e n o -  
m t o w  5 , 5 9 2  ż y d ó w .  —  W M a d ryc ie  u t r z y -  
muicj,  ze  w k r o tc e  na s t ąp i  k o n s k r y p c j a  wo j sk o -  
wa ,  chociaż,  2 4 , 0 0 0  r e k r u t ó w  n i e d a w n o  z a c ią -  
g  nie  ty cli i c s z cz e  n ie  u m u n d u r o w a n o  z u p e ł n i e .  
—  D o n o s z ą  z P a r y ż a , ż.o P ankracy D  ire 
w L o ta ryn g ji  t e ra z  m s i ą r y  1st 5 0  , k t ó r y  od  
d a w n e g o  c z a s u  u d a w a ł  n a d e r  w s t r z e m i ę ź l i w e ­
go c z ł o w i e k a ,  n a k ł a n i a ł  p o d  tą  m a s k ą  m ł o ­
d y c h  l ud z i  d o  b e z p r a w i ó w ,  za  co n i e d a w n o  
w s k a z a n y  z o s t a ł  na 10 lat  do  d o m u  k a r y  i p o ­
p r a w y .  ' V e d i u g  o d e b r a n y c h  wi a d o m o ś c i  
z L o n d yn u  z a p e w a m i ą ,  ż.c b l o k a d a  F r a n c u z k a  
p o r t u  A l g i e r s k i e g o  ma b y ć  b a r d z o  źle u r z ą d z o n a .  
W L ondyn ie  w k o ń c u  z e s z ł e g o  m i e ;  n a g l e s p a -  
d l y  p a p i e r y  s k a r b o w e ,  a to  po  o d e b r a i u u  w i a ­
d o m o ś c i ,  ż.e w M a d ryc ie  n a s t ą p i ł o  p ows ta ni e ;  
l ec z  ta wieść  w k r ó t c e  o k a z a ł a  sig b y ć  f a ł s z y ­
wą.  —  T e r a ź n i e j s z y  N .  Kr ó l  S a sk i i n a ś l ad u-  
iąc  p r z y k ł a d  N. K r ó l a  Bawarskiego  o d d a l i ł  
o p e r ę  W ł o s k ą ,  a s u m m ę  na  n i ą  d o t ą d  ł o ż o n ą ,  
p r z e z n a c z y ł  na  ś w i e t n i e j s z e  u t r z y m a n i e  t e a t r u  
n a r o d o w e g o ,  co i es t  n i e r ó w n i e  k o r z y s l u ś e j s z e m  
d l a  k r a i o w c ó w ,  niż  w i d o w i s k a  p r z e d s t a w i a n e  
w  o b c y c h  i g z y k a c h .  —  D . m s z ą  z n o w u  ,, A -  
m e r y k i  poło, : ,  źe  B oliw ar  w y d a ł  odc / . wg,  iż 
t r w a  n i e z m i e n n i e  w p o s t a n o w i e n i u  n ie  p r z y j ę ­
cia n a  p o w r o t  u r z g d a  F r e z y  de n  U R z e c z y p o ­
s pol i t e j .

W ie lk i  Xi ą ż g  T oskański u d a r o w a ł  s ł a w n e g o  
improwizatora Kawalera. B g ricc i, 6  z ł o t e m i ,



_  1 0 2 7  —

12 s r e b r n e m i  i 2 4  b r o n z o w c m i  m e d a l a m i ,  w na-  
g r o d g  za n a p i s a n y  p r z e z  n i ego  w i e r s z  na u r o ­
d z i n y  A r c y x i g ż n i c z k i  M a x ym it ja n y . T e n ż e  
• m p r o w i z a t o r  w p o c z ą t k a c h  m i e s i ą c a c h  L u t e g o  
r .  b.  w R z y m i e  d e k l a m o w a ł  z powszechnemu z a ­
d o w o l e n i e m  T r a i e d j ą  , p o d  t y t u ł e m :  Śm ierć  
T u rn m a .—  K r ó l  A ngie lsk i r a c z y ł  p r z y ł o ż y ć  
sig w i lości  10 0 fun:  szt :  do  w y d a t k ó w  na g r o ­
b o w i e c  , k t ó r y  ina b y c  p o s t a w i o n y  Szekspiro­
wi w S tr a t f o r d ,  m i e j s c u  i ego  u r o d z e n i a .  —  
Iii okodyl p rzy sw o w n y . P .  A nderson w y ­
s i a n y  w ce l u h a n d l o w y m  na w y s p ę  Sum atrę  
d o n o s i , że  w i d z i a ł  o k o ł o  u j śc ia  i ed ne j  z r z e k  
tej  wy s p y  lir okodyla p r z y s w  o j o n e g o  p r z e z  r y ­
b a k ó w .  Z w i e r z ę  to m i a ł o  d o  6  m e t r ó w  d ł u ­
g o ś c i .  G r z b i e t  i ego  w z n o s z ą c y  sig n i ec o  n a d  
W o d g , w y d a w a ł  s ig b y ć  s k a ł ą .  S t u ł  s i ę  on  
m i e j s c o w y m  i n i g d y  s ię  n i e  o d d a l a ł  o d  m i e s z ­
ka ń  r y b a k ó w ,  k t ó r z y  g o h o j n i e  o p a t r y w a l i  w ż y ­
w n o ś ć ,  da iąc  m u  s z c z ą t k i  r y b  wi e l k i ch .  K r o ­
k o d y l  n i e  o m i e s z k i w a ł  n i g d y  s t a n ą ć  na i ch w e ­
z w a n i e  dla z a b r a n i a  s w o i e g o  p o ż y w i e n i a ,  p o ­
z w a l a ł  sig ws z gd z ie  dotykać^,  z n o s i ł  n a w e t  i- 
g r a s z k i  ze s woi ą  s t r a s z l i w ą  g ł o w ą .  G d y  Pa n  
uAnderson u j r z a ł  go  z b l i ż a i ąc e g o  sig do  s z a l u -  
py  , c h c i a ł  się  co p r ę d z e j  o d d a l i ć ,  l ecz  r y b a ­
c y  ośmi el i l i  g o i  z a r ę c z y l i ,  iż n i g d y  nic  n i e  
p o r w a ł ,  p r z e ś l ą i ą c  na t e i n ,  co m u  r z u c o n o .  
W z b r a n i a ł  n a w e t  i n n y m  k r o k o d y l o m  u c z ę s z ­
czać  w te m i e j s c a ,  k t ó r e  s a m  z a i ą ł  i b r o n i ł  
s i l n i e  p r a w  n a b y t y c h .  N a d z w y c z a j n e  p r z y m i o ­
ty t e g o  z w i e r z ę c i a  , z j e d n a ł y  m u  c ze ś ć  z a b o ­
b o n n y c h  M a la j  czy ko w. —  P r z y w i e z i o n o  n i e ­
d a w n o  ?. Cejlonu l iść z d r z e w a  T a l l i p o t ; uia 
go  u s i e b i e  p l eb a n  Fletcher w I ło m p s te .n d, 
i e s t  b a r d z o  d o b r z e  z a c h o w a n y ,  m a  1 I s tó p  d ł u ­
gośc i  ,  a l t i  w m i e j s c u  n a jw i ę k s z e j  s z e r o k o ś c i ,  
40  s t o p  w o b w o d z i e .  R o z c i ą g n i o n y  w k s z t a ł c i e  
n a m i o t u  , m o ż e  z a s ł o n i ć  o d  p r o m i e n i  s ł o n e c z ­
n y c h  0 osób  p r z y  s t o l e  s i e d z ą c y c h ,  i do t ego

t e ż  w ł a ś n i e  uż ywa ią  go m i e s z k a ń c y  Cejlanu.—
dzięczność tygrysa . P .  A n to in e  o p o w i a d a  

w s w e m  d z i e l e :  Les anim aux ce'lid.bres , i ia-  
s t g p u i ą c e  z d a r z e n i e :  IV z w i e r z y ń c u  w Szen-
brunie  z n a j d o w a ł  sig T ygrys bengalski, k t ó ­
r e g o  z w y k l e  s u r o w e m  m i ę s e m  ż y w i on o .  C z a ­
s e m  zaś c i e r p i a ł  ból  o c z u ,  a w t e d y  r z u c a n o  
m u  m ł o d e  z w i e r z ę t a  ż y w e , k t ó r y c h  m u  k r e w  
do u z d r o w i e n i a  p o m o c n ą  b y ł a .  P e w n e g o  dn i a  
p r z y n i e s i o n o  m u  psa n i e w i e l k i e g o .  T y g r y s l e -  
zal  s k u r c z o n y  , a g ł o w ę  s p a r t ą  m i a ł  n a  p r z e ­
d n i c h  ł a p a c h .  G d y  pies  z p i e r w s z e g o  p r z e ­
s t r a c h u  o c h ł o n ą ł , z b l i ż y ł  sig powol i  d o  t y ­
g r y s a  i z a c z ą ł  m u  oczy  l izać.  T a k  s i g p r z y t e m  
t y g r y s o w i  p r z y j e m n i e  z r o b i ł o ,  że  z a p o m n i a ł
0 w r o d z o n e j  s r o g o s c i , i n i e t y l k o  n ic  z ł e g o  psu 
n i e  z r o b i ł ,  ale m u  o w s z e m  ł a s z e n i e m  w d z i ę c z ­
n o ś ć  swoig  o k a z y w a ł .  P i e s  n i e p r z e s t a w a ł  l i ­
z a ć ,  a w k i lka  dni  z u p e ł n i e  t y g r y s  na oczy  w y ­
z d r o w i a ł .  O d t ą d  ż y ł y  oba z w i e r z ę t a  w n a j l e ­
psze j  z g o d z i e ,  i. n i g d y  sig t y g r y s  p o d a n e g o  
m ię sa  m e  d o t k n ą ł ,  pók i  s o b i e  i e g o  t o w a r z y s z  
na j l e ps ze j  nie  w z i ą ł  częśc i .

D z i e k a n  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  K r  ó-
1 e w s k  i e g o U n i w e r s y t e t u .  —  Uwiadomią ni- 
niejszem,  iż nowy Kurs  sztuki  położniczej  dla K o ­
biet  rozpoczyna się dnia Igo Października  r.  b. Oso­
by chcące się poświęcić tej nauce kosztem wł asnym,  
lub byc przyiętemi  na  koszt  Rz ąd u,  powinny być 
opatrzone od wł adzy  miejscowej świadectwem do­
lnych obyczaiow,  umieć przynajmnie j  dobrze czytać 
po Polsku,  być zdrowe i niel iczyć nad lat  98 skoń­
czonych wieku.  Do zapisu zgłosić się maią te Oso­
by w dniach 97, 98, 2‘J, Września  od godziny 7 do 
8mej rannej  wJ ns t ytuc ie  położniczym przy W y d z i a ­
le Lekarskim.  Kobiety brzemienne,  lub dzieci przy  
sobie chowaiące na koszt  Rządu przyiętemi  być  nie 
m o g ą . — W Warszawie  dnia Igo Wrześn i a  1827 r .  —  
Dr.  R  o 1 i  A s k i . —  B r o d z i ń s k i  S. U.

D O  F I  ES I E  N I M .
W  dniu 12 Września  b.  r.  o godzinie 3 z po ł udnia  

i następnych przy ul icy Marszałkowskiej  i Złotej ,  
w domu n ar ożn ym pod Nr  1518 w skutku Sądowego
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dozwoleni*, odbędzie się licytacja ruchomości pon ie-  
gdy Franc iszku  R utkowskim  iak o to :  k i lku  sz tuk  
rzeczy z ło tych, między k tóremi tabak ierka  i fcruiu- 
ar, mebli, garderoby, bielizny, sprzętów domowy d r  

i kuchennych, broni,  kocza, bryczki,  sani, i innych 
effektów; tudzież biblioteki, co sic niniejszym o g ła ­
s z a .—  A n d r z e j  W i l l j a m  Reient.

W yczy taw szy  z Nrn 321 K urje ra  \V n fsz : ,  a r ty k u ł  
niestosownie objawiający zam iar ,  wystawienia na 
sprzedaż D óbr  Fa łk o w a ,  podpisany p rzez  nabywcę 
m ałej w ierzytelności,  z upadku banku Tepera  pocho­
dzącej i lam nic właściwszy zdawał się ten p r o i e k t , 
mnie z interesem tym  obeznanem u, i.m bliżej wiado­
m y iestem, iż k ap ita l ik ' ten  bulwo na zakupienie p a ry  
Hub ziemi wystarczyć mogący, zagrażać chce, w y ­
właszczeniem tak znacznych D ó b r ,  lakierni iest 
K lucz Fa łkowski;  z resz tą  niech len wierzyciel,  za­
miast bawić Publicznoś nie s to sow nem iuprzedzen ia­
mi,  wyiogitymuie i objawi prawnie swoią pretensją, 
a  pewnym być m ole, i i  na tychmiast zaspokoionym 
zostanie.—  Teofil  G r z y w  i l i s k i  Plenipotent.

K toby  sobie ży czy ł  umieścić na Stancji  .Synów do 
Szk o ły  X X .  I' liaiu w U  a nauki Chodzących, w domu 
Osoby upoważnionej od liządit  do  u trzym yw ania  
Szkolnej młodzieży;, raczy się* zgłosić  do domu pod 
H r  1765 przy  ulicy Sto Jerskjej wchodząc do sieni 
po lewej stronie na dole.

Klacz ka ra  aug lizow ana ,  m łoda ,  wierzchowa iest 
d o s p r z e d a n ia  za pomierną .cenę. Wiadomość pow- 
zjąsó można u  Murgrabiego P a łac u  Kazitnirow skie- 
go  na Krakowskiem  Przedmieściu Nz 394-

O beznany z urządzeniami Administracy jneiai, r o -  
iieyjncmi i Prawnam i,  mogący z łożyć  Świadectwa 
Dsób godnością w k ra iu  i wysokiemi urzędami z a ­
szczyconych, życzy przyjąć  tu  w W arszawie O bo­
wiązek  Rządcy dom u, za samo tylko Wynagrodze­
n ie  w pomieszkaniu z opa łem  i światłem ; dalsza wia- 
domość powziaść można w domu Nr 134-5 Lit: 41. przy 
u l icy  Sto Krzyskiej,  na dole wchodząc po prawej ręce, 

W nowo w ym urow anym  domu p rz t  ulicy Bcdnar.  
akiej pod Nr 3678 sytuowanym, test - do jiaiećia . lino 
P ierwsze piętro składające się z lit Pokoi,  do tego 
£ ta ju ia  na  6  k o n i, W ozownia  na 2 pojazdy, Piw nica, 
K om orka  na  d rzewo i Góra  na bieliznę , całe lub  na 
2  oddzia ły ,  2do T r z y  Pokoie ,  Kuchnia  i P rzed p o ­
kój na dole, do tego P iwnica,  Kom orka  na  drzewo 
I  Gór* Ba b ie liznę , od Sgo M ichała  za mierną cenę.

©*ph« kw^Ujfikgi* Się ed  Sgp M ichała d o

U trzym an ia  Gminy, zarządzenia Gospodarstwa R o l­
niczego i W zorowego, zn a iąca  K onstrukcją  Budo­
wnictwa {wiejskiego u rz ą d z e n ie ,  i. podz ia ł  Lasów, 
Taksac ją  Dóbr,  oświecona iest zdatnośeią i świade­
ctwami dobrej Konduity ,  Gsoby połrzebuiące podo­
bnej; raczą zostawić adres w D rukarn i  Kurjera.

Dom narożny na Końskim T argu ,  p rz y  ulicach 
M iła  i Muranów, pod Ner 22S4 z zabudowaniami, 
Kuźnią  i Ogrodem owocowym, g run t  dziedziczny, 
z wolnej ręki do sprzedania;  życzący sobie może się 
udać do Dzierżawcy w tymże demu zamieszkałego.

Los do 2giej Klassy 32gie" * " "
1.9,676, 19,677, ora;

gi.ej Luterji  Nr 10, 1548,

•w;
W łaścic ielom w tvoiiTroin zapisanym wypłać

Podaie cię do Publicznej wiadomości, iż „ a łtep u - 
iące rzeczy, to iest; Towary: łokciow e a mianowicie 
Merynosy, Baściki, Nankiny, Chustki bawełniane ,  ty- 
f tykowe i i nile tym  podobne, lako  też  k ró tk ie  czy ­
li galanteryjne i  żelazne, niemniej Praetioza: Bry- 
laniy ,  p e r ły ,  Naczynia srebrne, Zegarki,  Łańcuszki 
złote,  Meble, Garderoba Męzka i Damska, i Bieli­
zna stołowa, K-ią^żki Hebrajskie, dwa bale Cynamo­
nu, do pozostałości niegdy N.artalcgo J/.raida Hirs- 
clisohna i llej/.li M ałżonków należące, dnia 1S 
W rześn ia  r . b .  i .dni następnych każdego dnia  o go­
dzinie iłt-ej z ran a  zaczynaiący przez publiczną licy­
tacją, za gotowe natychmiast płacić się maiace pie­
niądze sprzedawane będą w Domu przy ulicy e le k to ­
ralnej pod Nr /47 w W arszawie p o ło ż o n y m ,— 

lle ien t  W oicwództw a Mazowieckiego O s i  r o w s k i .
1 o t izebny  iest. F tan o u z  lub Polak , posuulaiacy 

z r eg u ł  ięzyk francuzki,  na Prowincja. Dowiedzieć
się w P a łacu  Xnej Sapieżyny, u lich Nowy Świat; Ni 
1245 i p ó ł  Lit; U. w Korpusie na lszem  piętrze ,  a 
to; od godziny 13 do w p ó ł  do 3ciej po p o łu d n iu ,  
t  od 7 do 8 w  i w ie cz o rem .

Osoba /./laiąca sic na  aparatach do pędzenia wódefc, 
oaz Gorzelnie mogąc;, p rzyprowadzić  do doskonało- 
c i ,  życzy  przyiąc  p  c ul o b 4 i y o bowi z c k na Prowincji.  
tlieśzJ^anlc iej w Z a łu sk a  cli Dobrach J W .  Hrabi Sk;i>

a od 7 do S i n e j ,  wieczorem .
Osoba z/iaiąca sic na aparatach  do pędzenia wddefc, 

o raz  G o r z e l n i e  mogaca p rzyprow adzić  do doskonało  - 
®ci, Ł|  " ~ ’

ML
iils ł  a w a M ała c h o w sk i cgo.

P rzy  ul icy Nowy Świat pod Nx 1313, iest do 
sprzedania  Ogier k a ry  Awglizowany, lat <> mniaey, 
zdatny  do w ierzchu i do zaprzęgi,

Oilegclaj w yc iąg n ię to  N i a 15. 3 . 2 4 .  49. 54. 
T liA T ft, P i l ,  5ty r -z  Opc. D a m *  b i a ł a .


